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CENY OGŁOSZEN: 

A tekstem wiersz milimetrowy 
mk, 75000,—na [Il stronie mk.50000— 
| na IV stronie mk. 30000. Tekst i na- 

desłane mi. 75000. — Drobne oglio- 
$zenla od mk. 15000 do 25000 za wy- 
raz. Najmnie! 250000 mk. Ogłoszenia 
należy płacić z góry przy zamówie- 
niu. Ogłvszenla nieopłacone ptzy za- 
mówieniu oraz zamiejscowe © 50*/, 
zagraniczne 100 */, drożej, 


W mumetach świątecznych | nie- 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe. 


_ Za termigowy druk ogłoszeń sdmi- 
mistracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje jj 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia da 
zmlany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


AGC ŁY Herr Ne o 4, Telefon 64. 
ADMINI Prap e. Debri lńska 1, Tel. 73, 


Sosnowiec: 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przyslupę, oraz szczere 
współczucie nam okazali z powodu śmlercj najukochańszepo 
naszego męża i ojca 


$. y. ANTONIEGO PALIŃSKIEGO 


aw erin za słowa pociechy ks, Pawlowssiemu, pro- 
boszczowi w Sirzemleszycach, orkiesirze kolejowej, kapelmi- 
glrzowi tejże orkiestry z glębi zbołalega serca skladają słaro- 


polskie „Bóg zapłać” tom, tórki, SPORE l synowie. 


CZECHO-SŁOWACKA SP. AKC. 


HUTA POLDI 


FOLECA DO NATYCHMIASTOWE DOSTAWY ZE SKŁADU 
FABRYCZNEGO: 

STAL szybkoaprawną, STAL resorową do samochodów, 

STAL narzędziową, STAL na Świdry do młorków 

STAL niklową i chromo- pnaumatycznych i na końców- 

kl do wiertarek obrotowych, 


niklową, 
d oraz wszelkie gatunki stali wysakowartościowej 
do budowy samochodów i statków powietrznych. 
PRZEDSTAWICIELSTWO i SKŁAD FABRYCZNY 


. w BIURZE HANDLOWO -PRZEMYSŁOWYM 


JAN DĄBROWSKI 


DĄBROWA GÓRN., UL. 3-ga MAJA 21. Telefon 45. 


NA PRZEŁOMIE. 
| Ę Bryza W mijtiek i pray. 


Sosnowiec, 1 stycznia. 


Konsekwentnie za akcją 
waloryzacyjną państwa na- 
stępuje waloryzowanie pro- 
dukcji, czy prędzej czy póź- 
niej będzie musiało dopto- 
wadzić również i do walo- 
ryzacji zarobków. 

Wszystko więc nanowo 
będzie miało swą przedwo- 
jenną wartość, której mier- 
nikiem jest frank złotv, 

W ogólnej akcji walory- 
zacyjnej pomija się jednak 
dotychczas pewną sprawę, 
od której załatwienia bodaj, 
że przedewszystkiem -zależ- 
ny jest powrót naszego go- 
spodarstwa narodowego do 
normalnych form bytowa- 
nia. 

Sprawą tą jest waloryza- 
cja pracy, t zn, powrór do 


" Z dniem 1 stycznia we- 
szło życie gospodarcze Pol- 
ski w nowy okres. Wediug 
planu sanacji skarbu, jest to 
ostatni etap, który przejść 
należy, by wreszcie życie 
5 gospodarcze wprowadzić na 
|, drogę normalnego rozwoju, 
wolnego od niespodzianek i 
wstrząsów. 
_ Momentem, nadającym o- 
ksesowi temu pewien spe- 
yficzny charakter, jest t. 
waloryzacja. Waloryzu- 
ę wszystko, A więc w 
szyni rzędzie państwo 
ryzuje wszelkie podatki, 
i daniny, wpływające 
rbu. Waloryzuje rów- 
[ dachody swych przed- 
jębiorstw, a przedewszyst- 
po kolei. 


Cena numeru mk. 70.000. 


Czwartek 3 o A e o > Czwartek 3 stycznia 1924.roku. | a 1924 roku. 


ISKRA: 


Dziennik polityczny, społeczny i 


tej jej wydajności, którą po- 
siadała przed wojną. Znaną 
jest powszechnie rzeczą, że 
wydajność pracy, skutkiem 
najrozmaitszych powodów w 
porówaniu z przedwojenną 
obniżyła się znacznie. Zja- 
wiska to musiała pociągnąć 
za sobą zwiększenie liczby 
pracujących, a tem samem 
kosztów produkcji, co z ko- 
lei znowu musiało się prze- 
jawić w formie podrożenia 
danego towaru. 


Kwestja zwiększenia wy- 
dajności pracy, względnie 
zwiększenia czasu jaj trwa- 
nia jest niezmiernie ważną 
dla produkcji przemysłowej 
Polski ze względu na są- 
siedztwo Niemiec, przeży- 
wających obecnie nieomał 
analogiczny proces ekono- 
miczny. W Niemczech zwró- 
cono na sprawę tę baczną 
uwagę i, oceniwszy jej zna- 
c.enie, przystąpiono do rea- 
lizacji hasła, które nazwaliś- 
my waloryzacją pracy. 

Ponieważ dla życia go- 
spodarczego całej Polski, a 
przedewszystkiem naszego 
Zagłębia miarodajną jest rze- 
czą ułożenie się warunków 
produkcji i pracy w- prze- 
myśle górniczo - hutniczym, 
przypatrzmy się więc, w Ja- 
ki sposób niemcy zabrali 
się do waloryzowania pracy 
w tych właśnie gałęziach 
produkcji. Skłania nas do 
tego również i pilskość Sląska 
niemieckiego,z jego rozwinię 
tym przemysłem górniczo- 
hutniczym, będącym natu- 
ralnym, a niebezpiecznym 
konkurentem naszych kopal- 
ni 1 hut. 

Ponieważ produkcja ko- 
palm na Sląsku niemieckim 
w stosunku do 7 i pół go 
dzin pracy przed wojną, 
zmniejszyła się o 25 proc., 
ilość zaś węgla wydobytego 
przeciętnie przez robotnika 
(nie biorąc pod uwagę 
zmniejszenia godzin pracy) 
o 48 proc, co musiało 


wpłynąć na podrożenie wę- 
glą a tem samem i innych 
produktów" -orzemysłu, regu- 
lujących 


_ wiązki zawada- 
górniczych i 
 waiły z prze- 
mysłovcar 3 grudnia 1923 


R 


"e ceny wediug. 


Rok XV. 


i literacki, 


roku umowę, normującą w 
sposób następujący warunki 
pracy w tych gałęziach prze- 
mysłu, 

Czas pracy w górnictwie 
przedłużony został do 8i 
pół godzin, w httnictwie zaś 
do 10 godzin dziennie, za 
wyjątkiem tych działów, w 
których ze względów zdro- 
wotnych praca trwać musi 
krócej. Przez to zwiększenie 
ilości godzin pracy osiągnię- 
te ma być zwiększenie pro- 
dukcji o 25 proc., czyli, że 
produkcja doprowadzoną ma 
hyć pod względem wydaj- 
ności do stanu przedwojen= 
nego. 

Gdyby obecne przedłuże- 
nie czasu pracy okazało się 
w stosunku do osiągnięcia 
tego celu, niedostatecznem 
postanowiono czas ten jesz- 
cze przedłużyć, ca wyraźnie 
zaznaczono w umowie. Do- 
prowadzenie produkcji do 
stanu przedwojennego nie 
jest jednak celem samym dla 
siebie. Umożliwi ono pro- 
ducentom obniżenie cen wę- 
gla I wyrobów technicznych 
w tym samym stosunku, w 
jakim wzrosła produkcja t. 
zn. o 25 proc, Jasną jest 
rzeczą, że redukcja cen wę- 
gla musi pociągnąć za sobą 
ogólną redukcję cen, a więc 
złamać drożyznę i ożywić 
wszystkie dziedziny przemy- 
słu, a tem samem zmniej- 
szyć liczbę bezrobotnych. 

Umowa wspomniana waż- 
ną jest niezmiernie dia na- 
szego przemysłu górniczo- 
hutniczego 1ietyłkojako przy- 


Gdy czynownicy i oficerowie 
rosyjscy opuszczali Polskę w po- 
plochu wojennej grazy, pozosta- 
wiali w miejscach dawnego po- 
bytu swego meble i fortepiany. 
W pierwszej chwili ucieczki po- 
cleszali się myślą, że ich prze- 
grana jest chwilowem nmiepowo: 
dzeniem t jak tylko odzyskają 
przewagę, powrócą znów da Pal- 


ski 1 odzyskają pozostawione me-* 


bie I fortepiany. Nadzieje te ze- 
wiadły naszych wrogów. Poszli, 
a choć usiłowali zawrócić w 1920 
Tr. stał zię cud nad Wisłą a tak 
glębokiej nauce poglądowej, ża 


SES "RE NEGRNZEN ONE EE 1 oża imp OOM 


ES dla listów | depesz : 
SKRA“, Śosnowisc, 


Konto czekowe P. K. O. Nr, 61853, 


Prenumerata erata wynosi: 


mk. 1200.000. 


z odnos rea miesięcznie: 
mk.1.500.000 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
dzinem i Dąbrową: mk, 1.500.000 


Z przesyłką pocztową: 
mk 1.600.000 000 miesięcznie, 


Zagranicą mk, | mk, 2.500.000. 


m | 


| Będzin, Małachowskiego 7. | Dabrowa, Soblasklego 8, tel. 73. || Katowice, Szopena 4. 


kład do naśladowania, lecz 
jako groźne memento, naka- 
zujące wprost bezzwłocznie 
poddać doktadnej rewizji do- 
tychczasowe warunki pro- 
dukcji, jeżeli nasze kopałnie 
i huty w bliskiej już przy- 
szłości nie mają ponieść za- 
sadniczej klęski w walce 
konkurencyjnej z niemcami. 
Obniżenie cen węgła nie- 
mieckiego o 25 proc. rów- 
nałoby się zupełnemu zani- 
kowi eksportu węgla nasze- 
go za granicę, nikt bowiem 
nie kupiłby węgla polskiego, 
mogąc go dostać taniej w 
Niemczech. Za tem konse- 
kwentnie pójśćby musiała 
praca „na zwał“ i redukcja 
dni roboczych, co |uż się 
zresztą zaczęło na Sląsku 


polskim. Jednem słowem, 
ciężkie przesilenie gospo- 
darcze z nieodłącznemi w 


takich wypadkach objawami 
depresji i rozgoryczenia. Te- 
mu złu zapobiec może je- 


„dynie tylko analogiczna do 


niemieckiej organizacja pro- 
dukcji górniczo-hutniczej w 
Polsce. 


Sprawa jest niezmiernie 
ważna i powinna w równej 
mierze zainteresować za- 
równo przemysłowców, jak 
1 robotników. Konieczną jest 
szybka i jasna decyzja, ina- 
czej wszelka waloryzacja w 
innych działach naszego ży- 
cia gospodarczego nie usu- 
nie obecnego smutnego sta- 
nu i nie zabezpieczy nas 
przed nowem, szkodliwemi 
wstrząsami i przesileniami. 


bita została 
zawieruchy w 
dły w wadą J 
wracać da nas po 
inne rozumieją, 
wracać do kraj 
Rzeczy ich pozos 
stałe w Polsce 1 
część dostala się w 
dów miast. 

Meble te I forteplany P j- 
ły w wielu wypadkach do ume- 
blowania lokali urzędowych, ale 


4 


2 


„ISKR A“ — czwariek 2 stucznia 1924 roku, 


w znacznej ilości dosłały się do 
domostw prywatnych urzędni- 
ków. Fortepiany po uciekinierach 
rosyjskich dostały się niemal wy- 
*acznie do prywatnych mieszkań 
urzędników. 

Zarząd np. miasta Kalisza o- 
debrał kliku osobom prywatnym 
pianina po najeźdźcach i umieś- 
cił je w szkałach powszechnych 
gdzie pozyskanie instrumentów 
ngromnie ułatwiło dzieciom nau- 
kę śpiewu. Dostały się w ten 
sposób planina szkole 3-go Ma- 
ja, szkole przy vl. Polnej i Ewan- 
gielickiej. 

Umieszczenie planin w domach 
prywatnych jest niewłaściwością, 
jeśli nie występkiem. 

Zdaniem „Kutrjera Wiecz.*, któ- 
ry porusza tę sprawę. spuścizna 
fo wrogach nle powinna iść do 
domów prywatnych. Pianina ku- 
pione były za polskle pieniądze, 
więc powinny służyć polskim 
dzieciom w domach wychowaw= 
czych, 

Władze miejskie obowiązane 
są odebrać instrumenty po na- 
ieżdźcach prywatnym osabom i 
umieścić je w domach wycho- 
wawczych, gdzie sieroty powinny 
korzystać przy nich z nauki śpie- 
wu | poznawać arcydziela mu- 
zyczne. Jeśli to nle będzie doko- 
nane. trzeba będzie opublikować 


* nazwiska osób, które bezpośred- 


nio przywłaszczyły sobie publicz- 
ne dobro. 

Ciekawą byłoby rzeczą dowie- 
dzieć się, ile pianin pozostawili 
moskale w Zagłębiu ł gdzie są 
one. 


Mieści ważne. 
Moskwa, 1-1 (PAT). 
Profesor Hruszewsk! otrzymał 


pozwolenie na przyjazd da Ukra- 
iny sowieckiej. 
Paryż, 1-1 (PAT). 
„Petit Journal* dowiaduje się, 
że gabinet grecki podał się do 
dymisji. 
Berlin, 1-1 (PAT). 
Ogłoszono uzupełnienie do u- 
stawy a slanie wyjątkowym w 
Niemczech. Uzupełnienie to, ła- 
godzi przepisy ustawy w zakre- 
sie swobody słowa 1 swobody 
osobistej, 
Londyn, 1-I (PAT). 
Reuter donosi, Że rząd angieł- 
ski postanowił zwrócić się do 
1ządu polskiego, rumuńskiego ł 


przez te państwa 
wzamian za udzielone 
(redyty, wpływają na, wynikające 
2 traktatu wersalskiego zobowią- 
ia finansowe tych państw 
dem aljantów. 
Sofja, 1-1 (PAT). 
ae apencja telegraficzna 
że prezydent ministrów 
wy- 
mówiąc 


a, szereg usilowań 
wnił rząd Bułgarji dla 

towania, zarówno wa- 
mocarstw, jak i 
sąsiadów, lojalne 
ułgarii 1 jej za- 
we, Bułgara za- 
domagała się uzna- 
ych praw, przyzna- 
raktatach, zwłaszcza 
czy wolnego dostę- 


enci Avala e : 24- 
kola _ półurzędowe, jak i 

bszi komentują 

an łaracje bulgar- 

a Cankowa, uczynio- 

ego ostatniem ekspose w 

iu. Żądania Bułgarii w 
łe mniejszości buigarskiej 


ê 
w Macedonii, oraz w sprawle 
utrzymywania stałej armii, zamiast 
ochotniczej uważane są w Bel- 
gradzie za piowokację. Dzien- 
nik „Vreme“, komentując sytu- 
acię, pisze: „lest obowiązkiem 
naszego rządu przedsięwziąć jak 
najpoważniejsze kroki — jeżeli 
potrzeba, to i środki o chaiakie= 
rze wojskowym“. W podobny 
sposób wyrażają się także i inne 
dzienniki. 


Bolszewicy 1 Afganistan. 


Prasa sowiecka w dalszym 
ciągu usilnie zajmuje się sprawą 
Afganistanu i ultimatum  angiel- 
skiego. Dzienniki sowieckie za- 
pewniają, że cały ten zatarg bę- 
dzie miał podobne skutki, jak i 
zeszłoroczne ultimatum lorda Ču- 
rzona do rządu 
zwiększy tylka popularność so- 
wlecką w Azil środkowej. Po- 
sel afganistaúski w Moskwie kil- 
kakrotnie odwiedził Cziczerina i 
naradzał się z nim w sprawach, 
związanych z zatargiem anglo- 
afganistańskim, 

Ryscie dzienniki przynoszą 
wiadomość z Moskwy o zawar- 
ciu przez rząd sowiecki przy- 
mierza zaczepno-obronnego z Af- 
ganistanem. Wiadomość tę po- 
twierdził Trockij, oświadczając, 
że Rosja zawaria konwencję woj- 
Skową z Afganistanem. 


Wisla staneła. 
Kraków, 1-1 (PAT). 


Wisła stanęla na przestrzeni 
od klasztoru  zwierzynieckiego 
wdół. 


Na Intencje odrodzenia Narodu. 
Kraków, 31 XII (PAT). 


Uroczyste błagalne nabożeń- 
stwa odbyło się w niedzielę 
przed poludplem w katedrze na 
Wawelu w myśl orędzia episko- 
patu polskiego, odprawione przez 
księcia - biskupa Sapiehę przy 
udziale przedstawicieli wszystkich 
władz krakowskich, rządowych, 
wojskowych I miejskich. Kazanie 
wygłosił ks. kanonik Korzonkie- 
wicz. Takież nabożeństwa od- 
były się we wszystkich kościo- 
lach Małopolski na intencję od- 
rodzenia Narodu. 


Międzynarodowy zjazd 
kolejarzy. 
Warszawa, 1-1 (PAT). 


Dnia 10 b. m. rozpoczną się 
w sall konferencyjnej minisierjum 
przemysłu | handlu trzydniowe 
obrady międzynatodowego zjazdu 
kolejowego, będącego dalszym 
ciągiem pierwszej międzynaroda- 
wej kanferencji dla, rozkładów 
jazdy, odbytej w Nicei w roku 
1923. W zjeździe warszawskim 
weżmie udział 10 państw: An- 
glia, Francja, Belgja, Czechosło- 
wacja, Estonia, Łotwa, Austcja, 
Szwajcarja, Wiachy i Niemcy. 
Omawiane będą sprawy komu- 
nikacjł bezpośredniej z Włocha- 
mi, Francją, Szwajcarią, Polską 1 
państwami bałtyckiemi. 


Okoleński u prezydenta 
Rzeczyposgolitej, 
Warszawa, 2-1 (PAT). 


Kierownik minlsterjum spraw 
zagranicznych, Bertoni, przyjął 
posła SSSR. Oboleńskiego, któ- 
remu oznajmił, iż pan prezydent 
Rzeczypospoli.ej udzieli mu we 
czwattek dnia 3 stycznia 1924 r. 
audjencji w celu wręczenia p. 
prezydentowi Rzeczypospolitej li- 
stów uwierzytelniających w cha- 
Takterze posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego związku 
socjalistycznych republik rad. 


Rekiama 
jest dźwignią nandln! 


sowieckiego t 


Dochody i wydatki. 


Sosnuwlec, 3 stycznia, 


Według ogólnikowych tymcza- 
sowych zestawień kasowych, do- 
chody budżetowe skarbu państwa 
w listopadzie wyniosły 9.163 i pół 
miljarda mkp, stanowiących rów- 
nowartość 28 775 tys. fr. zł.;roz- 
chody: 16.652 : pól miljarda mkp. 
stanowiących równowartość52.292 
tys. fr. zł. Deficyt budżetowy za- 
tem w tym miesiącu wynosił 
23517 tys. fr. zł, czyli 44 proc. 
sumy rozchodów. Wobec tego, 
że zwykle miesięczny deficyt bu- 
dżetowy w roku bieżącym wahał 
się około 50 proc. rozchodów, 
poprawa w listopadzie jest sto- 
sunuowo niewlelka. Wynik to w 
znacznej mierze opieszałości płat- 
ników  podaiku majątkowego, 
kiórzy zaliczkę, przypadającą mię- 
dzy 10 listopada, a 10 grudnia 
odkladali do dni ostatnich, Ilcząc 
na _dewaluację. 

Dotacje na rzecz kolei skarbu 
państwa w listopadzie wynlosły 
9.482 miljardy czyli 29.7 miljo- 
nów fr. zł Nadwyżki kasowe, 
które wpiynęły w tym czasie da 
skarbu państwa, osiągnęły sumę 
zaledwie 504 miljardów, t. j, pół- 
tora miljona fr. zl. Deficyt kole- 
jowy wvnosi zatem w listopadzie. 
zgórą 28 miljonów fr zł, ce jed- 
nak jest sumą miesięcznego de- 
ficytu w tym roku jedną z naj- 
mniejszych (we wrześniu 42 milj ). 


1. jaskini gry w Swpołach, 


Gdańsk, w grudniu. 

Tegoroczny sezon zimowy dla 
kasyna gry, w Sopotach zapowia- 
da się bardzo niekorzyst ie. 

Jakkolwiek zaprowadzenie gul- 
dena gdańskiego nie było nie- 
spodzianką dla kasyna, gdyż 
jeszcze za panowania marki nie- 
mieckiej zaczęto już stawiać staw- 
ki w dolarach, jednak kasyna 
utraciło obecnie wielu gości, 
przedewszystkiem polaków, któ- 
rych odstrasza od Gdańska wy- 
soki kurs guidena. 

Goście polscy coraz rzadziej 
zjawiają się na sali gry, a o ile 
grają stawiają nieznaczne stawkł 
przeciętnie 5 da 15 guldenów, 
Częstymi gośćmi natomiast są 
przywódcy miejscowych i rosyj- 
skich komunistów, którzy prze- 
grywają po kilka tysięcy gulde- 
nów przez noc. 

W ślad za zmniejszeniem się 
frekwencji w domu gry, zmolej- 
szyła się liczba samobójstw w 
xasynie. W ostatnim czasie za- 
notowano zalecwie dwa wypadki 
śmierci samobójczej zgranych 
gości kasyna. 


KRONIKA ŚLĄSKA. 


Zerwane rokowan a zarob- 
kowe. W ubiegiy piątek odby- 
ły się między przedstawicielami 
związków zawodowych ! przed 
stawicielami wielkiego przemystu 
śląsziego rokowania w sprawie 
nowej podwyżki zarobków. Du 
porozumienia nie doszło, gdyz 
pracodawcy przyznać chcieli tyl- 
ko 50 proc. podwyżki, podczas 
gdy robotnicy żądali 70 proc. 
Spór rozstrzygaąć ma w przy- 
szły poniedziałŁk osobny sąd roz- 
iemczy. 

Z targu sobotniego. Targ 
sobotai w Katowicach wypadł 
bardzo marnie. Prawie żadnych 
towarów nie dowiezlono. Było 
tylko Š straganów z owocami I 
warzywein, Mięsa calkiem brako- 
walo, tylko kieśbasy jeszcze mo- 
żna bylo kupić. 

Według cən u 
wieprzowiny koszi 
miljona mK., woio, 
miljona mk, sło: 


wych funt 


miliona mk. Ceny te obowiązy- 
wały jednakże tylko da wczoraj. 

Bankructwo Katowic? Mia- 
sto Katowice, podobnie jak inne 
gminy śląskie, stanęło w obliczu 
bankructwa. W kasie miejsklej, 
literalnie niema anl feniga i ma- 
gistrat nie wie, skąd wziąć po- 
trzebne miljardyy aby w dniu 
Sylwestra wypłacić pensie urzę- 
dnikom i robotnikom. Magistrat 
wzywa Obywateli do matychmia- 
stowega dobrowolnego wpłacanła 
zallczek na nowy podatek mają- 
tkowy, aby mógł zaspokoič naj- 
pilniejsze potrzeby. 


Nieprawne przekraczanie 
granicy. Dyrekcja policji prze- 
strzega przed nieprawnem prze- 
kraczanlem granicy poiskiej, gdyż 
bardzo częsta zdarzają się wy- 
padki przekraczania granicy przez 
osoby, mie posiadające żadnego 
paszportu, ant innych papierów, 
uprawniających do przekroczenia 
granicy. 


SŚwiętowanie w kopalniach 
ł hutach. W poniedzialek (dzień 
Sylwestrowy) nie pracowano w 
kopalniach i hutach śląskich, 
gdyż kopalniom nie dostarczono 
polrzebnej liczby wagonów, a hu- 
ty nie mają zamówień. 


Brak mięsa. W całem woje- 
wództwie śiąskim, podobnie jak 
w Sosnowcu i w Krakowie, zaz- 
naczył się w ostatnich aniach 
dotkliwy brak mięsa. Brak ten 
powstal stąd. że nasi kmiotkawie 
nie chcą sprzedawać bydła za 
marki polskie i czekają ze sprze- 
dażą do wiosny, w nadziei, że 
wtedy będą już mogli sprzeda- 
wać na „złote“. 


Banki znikają. Liczne kan- 
tory wymiany pieniędzy ! różne 
małe banki, powstaie na Śląsku, 
jak grzyby pa deszczy, podobnie 
jak w Katowicach, obecnie po 
usunięciu markl niemieckiej, jako 
środka płatniczego tracą grunt 
pod nogami i ulegają stopniowej 
likwidacji. W ostatnim czasie w 
samej iylka Król-Hucie zwinięta 
6 kantorów wymiany. 


Napad rabunkowy. Do ce- 
chcwni przy cmentarzu żydow- 
skim w Tarn. Górach włarpnęli 
uzbrojeni bandyci i zrabowali 
znaczny zapas nafty, mydła, gwo- 
żdzi, pantotli, butów, ręczników 
i innych przedmiotów. 


Dar dla straży pożarnej. 
Towarzystwo wiaścicieli resiaura- 
cji i kawiarń w Bielsku posta- 
nawiła złożyć ochotniczej straży 
pożarnej dar noworoczny w su- 
mle 250 miljonów mk. Sumę tę 
właściciele resiauracji I kawiarń 
powetowali sobie w ten sposób, 
że w moc sylwestrową pobierali 
pewną nadwyżkę za potrawy i 
napole tak, 2e  ofiarodawcami 
wiaściwie byli konsumenci. 


Napad rabunkowy. Na pew- 
ną dziewczynę napadi w Białej 
wieczorem na ulicy z tylu jakiś 
osobnik, który wyrwał jej mulkę, 
zawierającą torebkę 2 dwoma do- 
larami, 3 miljonam gotówki | zło- 
14 bransoletkę. 


Z kraju. 

Saneczkarze w opałach. W 
dmiu wczorajszym saneczkarze 
łwowscy rozpoczęli sezon ł jak 
zwykle co roku, tak ı obecnie 
obsadzili wszystkie wzgórza po- 
dmie!skie, jak również i spadzi- 
ste ulice. Inaczej jednak niż w 
latach ubiegłych zachowała się 
wobec saneczkarzy policja. Za- 
kaz dyrekcji policji saneczkowa- 
nia się po ulicach miasta został 
jak majściślej wykonany, a efe- 
kiem lego było, że jeden tylko 
kom. skonfiskoawał 40 par sanek, 
Zrozpaczonym amatorom sportu 
saneczkowego oświadczono, że 
skonfiskowane sanki zostaną im 
w nienaruszonym stanie oddane 
z powrolem w dniu 1 maja 1924r. 


Miejski wydział żywnościawy 
w Dąbrowie Górniczej 
wzywa instytucje i kupców co 
wpłacenia zaliczki na cukier 


w wysokości 400.000 
mkp. ot kilograma 
najpóźniej do dmia 7 stycznia 

1924 roku. s 


Wietka afera ku Ana k W | 
Toruniu na zarządzenie proklira- | 
torjl została przeprowadzona re- 
wizja w młynie (iersona, która 
dała nadspodziewane wyniki. 

Znaleziono w tymże młynie ni 
mniej, ni więcej, tylko 2639 wor- 
ków cukru, zamagazynowane tam- 
że w celach spekulacyjnych przez 
niejakiego p. Leopolda Rychterm 
który obecnie szeroko reklamuje 
swoją hurtownię i detaliczną 
sprzedaż cukru w różnych skle- 
pach. Stwierdzono :ównież, że ta 
tak znana ilość cukru, zamagaży- 
nowana przez p. Rychtera je- 
szcze w sierpniu b. r, dopięro 
obecnie zostala przeznaczona do 
sprzedaży. 

W Warszawie oawano cho- 
inki darmo! Co za kawal -- 
pomyślą iub powiedzą czytelnicy 
—przecież nikłe śwerczki sprze: 
dawano po parę m'jonów. A je: 
dnak prawda! Gdy zajaśniała 
gwiazdka wigilijna, zdumionym 
przechadniam na placu Trzech 
Krzyży w Warszawie, zastępowa- 
il drogę przekupni'e prosząc o 
zabranie choinki... z pełnie darmo! 

Okazało się, że policja maka- 
zywała uprzątanie niesprzedanych 
drzewek, przekupnie zaś woleli, 
aby ich w tem wyręczyła publi- 
czność. 

Jaka stąd nauka? Oto—że nie 
należy nigdy spieszyć się z wy- 
dawaniem „melonów“! 


Port w Pucku zamarzł. Na 
znacznej przestrzeni, bo od Ku- 
źmicy (półwysep klel) aż do Pu- 
cka (w linji pow.etrznej odiegło- 
ści 16 km), powlekła się zatoka 
gruoą warstwą lonu; nie jest ona 
całkowicie jeszcze  zamiżźniętą 
gdyż otworzyły się Szerokie j 
szczeliny, któremi woda sig wy- 
dobywa. 

Dla żeglugi więc port pucki 
stat się już niedostępny, 


Miljardowa — defraudacja. 
W czasie wypiacania pensji pra- 
cownikom kolejowym, kasjer na 
stacji Łódź: Fabryczna, p. Pietrzak. j 


miejakiemu Stanisiawgwi 
skiemu z ulówna, odbierającemu 
pieniądze dla siebie į dla kole- 
gów, póliora miljarda marek przez 
pomyikę za dużo, 4 
Nieuczciwy odblorca skorzy- 
star z nieuwaki kasjera i z po- 
braną gotówką aluin się, 
Po ja«imś czasie p, Pielrzak 
sposirzegł brak gotówki, Podej- 
rzenie padio odrazu na Kowal- 
skiego, ktorego dziwne zachowa- 
mie się po odblorze pieniędzy 
zwróciło uwagę kilku kolejarzy, 
M anowicie Kowalski otrzymal 
stosunkowo ża duzą paczkę go- 
tówki, wskutek czego miał 
wne trudności z je] opakowanii 
następnie dość dluga konfero 
z innym kolejarzem, niejaki 
Juljanem Lepke. 


Szkoduwany kasjer, udali się 
Giówna, lecz tuaj; Kowalscieg 
już nie "zastali. Istniejące posz 3 
ki wskazywały, że PRO, U) 
y 


zatrzymała obydwoje konania 
przy których znaleziona 1. iniljafi 
marek, Pozatem aresztowano r 
wnież Lepkego, ktory miai pri 


sobie 350 miljonów marek. Z po- 
siadania tej sumy aresztowany 
_ nie umiał się wytłomaczyć. 

p W ten sposób cała afera, dzię- 


„I SK RA" — czwarłek 2 stvcznia 1924 roku. 3 


ki sprężystości policji została Attache wojskowy Polski przy 
szybko zlikwiduwana; sprylna armii francuskiej, otrzymał roz- 
para małżeńska znalazła się pod kaz reprezentowanie armji pol- 


kluczem. 


 TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Sprawa nadzwyczajnych pełnomocnictw 
rządowych. 


Warszawa, 2 stycznia. 

(Tel. wł. „Iskry”) Dziś o g 
10 tano miala się zebrać komi- 
sja skarbowa dja omówienia u- 
Stawy o nadzwyczajnych pełno- 
macnictwach rządu w dziedzinie 
skarbowości, Ponieważ wielu 
= członków komlsji, z powodu zasp 
śnieżnych na czas mie mogło 
przybyć do Warszawy, obrady 
komisji rozpoczęły się dopiero o 
godz. 1 popoł. Przewudniczył 
pos. Byrka. Pierwszy przema- 
wiał pos, Kwiatkowski z chrześć. 
dem., który referował projekt rzą- 
dowy ustawy, przyczem oświad- 
czył, że pomiędzy projektem pier- 
wotnym a obecnie omawianym 
zachodzą pewne zasadnicze róż- 
nice, wprowadzone przez komi- 


sję rzeczcznawców. Różnica ta 
polega przedewszystkiem na tem, 
że podczas gdy paragraf 2 pier- 
wotnego projektu nadawał rzą- 
dowi nieograniczone pełnomocnict- 
wa w dzied.inie sanacji skarbu, 
obecny projekt nadaje ustawie 
charakier ustawy ramowej, którą 
sejm uchwali, a rząd będzie wy- 
konywał. 

Następnie przemawlał premier 
Grabski, wzywając komisję do 
uchwalenia projektu usiawy i 
i oświadczając, że bez tej usta- 
wy Sanacja skarbu jest niernożli- 
wa | przeto obecny gabinet bez 
nie| rządzićby nie mógł. 

Po mowie premjera zarządzo- 
no przerwę. 


O tekę ministra spraw zagranicznych. 


Warszawa, 2 stycznia. 
(Tel. wł. „iskry*) Wczoraj z 
Paryża przybył tu poseł polski 
we Francji Maurycy Zamojski. 
Dziś p. Zamojski konferował z 
premjerem Qrabskim w sprawie 


objęcia teki ministra spraw za- 
granicznych. Dotychczas p. Za- 
mojski na propozycję p. Grab- 
skłego mie udzielił decydującej 
odpowiedzi, 


Kondolencje z powodu zgonu 
francuskiego szefa sztabu. 


Warszawa, 2 stycznia. 


(Tel. wł. „Iskry”) Z okazj! zgo- 
nu francuskiego szefa sztabu ge- 
neralnego, minister spraw woj- 


skowych gen. Sosnkowski, szef 
Sztabu generalnego gen. St. Hal- 
ler | gen. Sikorski. przesłali fran- 
cuskim władzom wojskowym 
wyrazy glębukiego współczucia. 


Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd pokoju w Sosnowcu dła spraw o lichwę wojenną w dniu 


21 llsiopada 1923 r. na zasadzie art. 119 u.p.k. art. 19, 32 i 52 ust 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art 62 przep. iymcz. a koszt. sąd. skazał: 
Wiktorię Gawęcką, lat 39, córkę Władysława 1 Małgorzaty, zam. w 
Sosnowcu, ul. Szenawska 3 za sprzedaż mleka po wygórowanej ce- 
nie na 2 milj. mk. grzywny, z zamianą w razie nleściągalności na 
3 miesiące aresztu, oraz na uiszczenie 200 tys. mk. oplat sądowych. 
Krótką treść niniejszego wyroku ogłosić na koszt skazanej w dzien- 
niku miejscowym i odpis wyroku wy -iesić na drzwiach sklepu ska- 
"zanej na czas dni 10. Sędzia pokoju Wiszniewski, 
3839 Za zgodność: sykrełarz sądu Swialawski. 
ZA AZ 


Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 
26 listopada 1923 r. na zasadzie art 119 u.p.k. art. 19, 32 i 52 ust 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art. 62 przep. iymcz. o koszi. sąd. skazał: 
Stanisławę Dudek, lat 30, córkę Jana i Magdaleny, zam. w Czeladzi 
za sprzedaż mięsa po wygórowanej cenie na 5 milj, mk. grzywny, 
g zamianą w razie nieściągalności na 2 miesiące aresztu, oraz ma 
uiszczenie 500 tys. opłat sądow. Krótką treść niniejszego wyroku 
ogłosić ma koszt skazanej w dzienniku miejscowym i odpis wyroku 
wywiesić na drzwiach sklepu skazanej na czas dni 14. 
Sędzia pokoju Wiszniewski 
3838 Za zgodność: sekretarz sądu Swiatawski, 
"a66000000608 


Kino „SFINKS“ 


Od czwartku 3-go do 7-go 
włącznie 


ANONS! Od wtorku 8-go stycznia 


Najwybitniejszy film polski ze „ZŁOTEJ SERJI“ 


= „NIEWOLNICA MIŁOSCI 
| 


w rolach głównych: SMOSARSKA i WĘGRZYN. 


46405600555555000600555555066 


skiej na pogrzebie zmarłego 
da sztabu. 


Sze- 


Nowy rok w armji. 
Warszawa, 2 stycznia. 


(Tel. wł. „iskry') Powitanie 
nowego roku w armji odbyło się 
bardzo skromnie, jedynie przez 
nabożeństwo odprawione w koś- 
ciołach garnizonowych. Z okazji 
nowego raku wydał minister spraw 
wojsk, gen. Sosnkowski krótki 
rozkaz następującej treści wszyst- 
kim oficerom, szeregowym, urzęd- 
nikom I funkcjonarjuszam mlni- 
sterjum spraw wojskowych skla- 
dam przy Nowym Roku najlepsze 
życzenia. 


Ambasada niemiecka 
w Paryżu. 
Berlin, 2 grudnia. 

(Tel. wł. „Iskry*). Sprawa ob- 
sadzenia ambasady niemieckiej w 
Paryżu zostala wreszcie definl- 
tywnie załatwiona. Ambasadcrem 
zostanie mianowany p. von 
Hoesch. 


Nowy trust naftowy. 
Paryż, 2 stycznia, 
(Tel. wł. „lskry”). Zorganizo= 
wano lu 4 z rzędu wszechświa- 
towy trust naftowy. Do trustu te- 
go przystąpili Stinnes i „kompa- 
nja angielska”. 


Pogoda na dziś. 
Przeważnie pochmurno, lekki 


mróz, męlisto, śnieg, słabe wiatry 
zachodnie. 


Giełda. 
WALUTY. 
Warszawa, 2 stycznia. 
Dolary — 6.340.000. 
Funty — 27 550.000. 
Franki szwajc. — 1. 118000 
Franki franc — 326000. 
Liry włoskie — 276.000 
Korony czes — 186.000, 
Korony ausų — 90, 
Frank złoty — 1.229 350, 
Bony ll 5. A. — 975.000. 


GIEŁDA GDANSKA, 
Gdańsk, 2 stycznia. 

(W guldenach gdańsk.) 

Dolary — 5,90. 

1 miljon mkp. — 0,825. 


ES 


W dniu 4-go stycznia r b. 
o godz 8 i pół rano na fol- 
warku Gzichów Towarzystwa 
Sosnowieckiego odbędzie się 


sprzedaż przez licytację 
6-ciu koni. 
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ż Kino „SFINKS“ 


8. „CZLOWIEK w PEONACEJ KULI" 


atrakcja cyrkowa w 8-mia częściach. 
Sensacja ścinająca krew w żyłach w roli głównej największy siłacz świata. 
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ANONSI 


Bal śnieżny! +: Bal śnieżny! = 
Dn. 12 stycznia na SATURNIE w lokalin miejscowego klubu M 
— odbędzie się — = 


= WIELKI BAL = £ 


NA CEL DOBROCZYNNY. 


Spodziewany jest liczny udział calego Zagłębia. Dla ułatwie- [ALÍ 
mia komunikacji będą kursuwały autobusy Sosnowlec—Saturn. | 
Zaproszenia razeslane będą w tych dniach, 3872 | 


zzeozizizssze=zaz ii 


KOMISJA REWINDYKACYJNA Í 
przy Głównym Urzędzie Likwidacyjnym 
WARSZĄWA, Foksał Nr. 3, tel. 314-39 

podaje do wiadomości, że przybyły 
nowa transporty MASZYN. 

Eze Szczegóły na żądanie. 

Z ZZM 


Szkoła tańców 
W SOSNOWCU. 


Przyjmuje zapisy na kursa tańców, w poniedziałki i czwart 
ki od godziny 6-ej do godz. 8 wieczorem, przy ul. Piłsudskiego 3. 
Kursa rozpoczną się dnia 21 stycznia 1924 r. 
3790-3 Z poważaniem 
Prof. K., WRZESZCZ. 


SE | 


Wyrok w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 


28 listopada 1923 r. na zasadzie arm, 119. u. p. k. art 19, 32i 52 
ust. z dn. 2 lipca 1920 r. i art 62 przep. tymcz. a koszt Sąd ska- 
zał: Antoniego Mikołajczyka, lat 43 syna Jana i Tekli, zam. w 
Sosnowcu ul. Piotrkowska Nr. 7 za sprzedaż chleba po wygórowa- 
nej cenie na 5 miljonów mk. grzywny, z zamianą w razie nieścią: 
galności na jeden miesiąc aresziu, oraz na uiszczenie 500 tys, mk, 
opłat sad. Krótką treść niniejszego wyroku ogłosić na koszt skazana. 
go w dzienniku miejscowym i odpis wyroku wywleslć na drzwiach, 
sklepu skazanego na czas dni 14. 

Sędzia pokoju. Wiszniewski. 
3840 Za zgoddność sekretarz sądu Swłatówski, 
— 


Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, 


Sąd pokoju w Scsnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 
5 grudnia 1923 r. na zasadzie art. 118 u. p. k. art, 19, 32 I 52 ust 
z dn. 2 lipca t920 r. i art. 62 przep. tymcz. o koszt sąd. skazał 
Moszka Abramczyka, lat 19 syna Berka i Malki, Lewka Abramczyka 
lat 62 zamieszkałych w Sosnowcu ul. Modrzejowska 23 I Salę Śkó 
ra, córkę Szajł I Ruchli, lat 16, zam. w Sosnowcu ule. Ostragórska 
10, za sprzedaż materjałów łokciowych po wygórowaryć cenach: 
Moszka Abramczyka na 50 miljonów mk. grzywny, z zamianą w ra- 
zie mieściągałności na 2 miesiące aresztu, oraz na ulszczenie 5 mi 
ljonów mk. opłat. sąd, Lewka Abramczyka i Sale Skóra po 25 mi 
lionów mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na jede 
miesiąc aresztu oraz na uiszczenie pa 2,500 tys, mk, opłat, sąd Kró 
tką ireść niniejszego wyroku ogłosić na koszt skazanych w dzien- 
niku miejscowym i odpis wyroku wywiesić na drzwiach sklepu Li- 
wka Abramczyka na czas 14 dni. Dowód rzeczowy— materjał wel- 
niany i piólno skonfiskować na rzecz skarbu państwa, 
Sędzia pokoju Wiszniewski. 
3842 Za zgodność: sekretarz sądu Swiatowski, 


ZZA Z A ZZ AAAA 
Wyrok w imienia Rzeczęposponte| Polskiej, 


Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną z dnia 
21 listopada 1923 r. na zasadzie art 119 u.p.k., art. 19, 22 i 52 usi 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art, 62 przep. tymcz. © koszt. sąd, skaea: 
Teofilę Kowalik, lat 20, córkę Ignacego i Katarzyny, zam. w Wojku 
wicach Komornych za sprzedaż papierosów po wygórowanej cenie 
na 500 tys. mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności ba Z 
tygodnie aresztu, oraz na uiszczenie 100 tys, mk. oplat sądowych 
Krótką ireść niniejszego wyroku ogłosić na koszt skazanej w dzien 
niku miejscowym. Sędzia pokoju Wiszniewski, 
3833 Za zgodność: sekretarz sądu Swłatowski. 


Wyrok w imienin Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw a licnwę wojenną w dniu 
26 listopada 1923 r. na zasadzie art. 119 u.p.k. art. 19, 32 i 52 usi 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art 62 przep. tymcz. © koszt. sąd. skaza.: 
Józefa Wierzbickiego, lat 56, syna Józefa t Józefy, zam. w Grodźeu 
za sprzedaż chleba po wygórowanej cenie na 5 milj. mk. grzywny, 
z zamianą w razle nieściągalności na 1 miesiąc aresztu, oraz üa 
uiszczenie 500 tys. mk. opłat sąd. Krótką treść niniejszego wyroku 
ogłosić na koszt skazanego w dzienniku miejscowym I odpis wyrośu 
wywlesić na drzwiach sklepu skazanego na czas dni 14. 

Sędzia pokoju Wiszniewski. 
3834 


KUPUJCIE SWÓJ U SWEGO! 


4. „ISKRA“ — czwartek 2 stycznia 1924 roko. 


Wyrok w Imientu Rzeczypospolitej Polskiej 


Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 
28 listopada 1923 r. na zasadzie arŁ 119 w. p. k. art 19, 32 i 52 
ust. z dn. 2 lipca 1920 r. i ar. 62 przep. tymcz. © koszt. sad. ska- 
zal: Rózę Goldfajn, lat 55, córkę Hersza i Rytki, i Isera Trajmana 
lat 18, syna Szlamy i Frymety, zamieszkałych w Sosnowcu ul. 3-go 
Maja Nr. 18. „Hotel Centralny“ za sprzedaż potraw po nadmiernych 
cenach w swej restauracji; Rózę Goldiajn na 25 miljonów mk. grzy- 
woy, z zamianą w razle nieściągalności na 1 miesiąc aresztu, oraz 
ma ulszczenie 2.500 tys. mk. opłat sąd. lsera Trejmana ma 5 miljo- 
nów mk, grzywny. z zamianą w razie nieściągalności na 2 tygodnie 
aresztu, Oraz na ułszczenie 500 tys. mk. opłat, sąd, Króiką treść ni- 
niejszego wyroku ogłosić na koszt skazanych w dzienniku mlejsco- 
wym i odpia wyroku wywłesić na drzwiach restauracji Róży Gold- 
fajn na czas dni 14. 
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Sędzia pokoju Wiszniewski. 
Za zgadność: sekretarz sądu Swiatowski. 


PRACOWNIA KUSMIERSKA 


wykonywa wszeikie roboty w zakres kuśmierstwa wchodzące. 


Futra męskie i damskie, żakiety karakułowe i fokowe, szale Ilsy 
wszelkie kołnierza i mufki, podług najnowszej mody, czapki futrza- 
ne Iwszelkie reperacje przeróbek uskutecznia się szybko i starannie. 


882 M.ROZENTAL 
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 8, w podwórzu, parter. 


| ISTNIEJĄCE OD ROKU 1915 Z PRAWEM WYDAWANIA SWIADECTW 
DZIENNE i WIECZOROWE 


ERARTTCZHE RORSY W SASYOWCO—RONSTANTYAGR 
AMADLÓWO - BUCHALTERYNE U. WOLSKI pny miey Rawing wr. 6 
podają do wiadomości, że kandydaci obojga płel I kompletu 
przyjmowani będą na półroczny kurs do dnia 17-qu stycznia, 
kandydaci II kompletu do dnia 4-qo lutaga 1924 r, 


Na przedmioty poszczególne t j. korespondencję, stenograilę, 
pisanie na maszynach 1 pismo ozdobne w każdym czasie, 


Zapisy przyjmuje dyrekcja w lokalu szkały w godzinach od 


10—3 po pot I od 6—9 wiecz. R 


O ZZ 


Lokale. 
25000 mt. za wyraz 


D)oszukuję mieszkania dwupokojo- 
wego z kuchnią, dobrze zapłacę 
kto wskaże wynagrodze. Oferty do |. 
Cwalgenhafła Targowa 7 A. 23820-2 
[Prime na mieszkanie pannę skrom 
ną młodą z catodziennym uirzy- 


Kupno i sprzedaż. 
250) mk. za wyraz. manlem lub bez. Adres w pua Iskry 
2-1 


i rzedwojenią hypotekę do 
Koneng rubli 15 tys. Oferty do 
adm. Iskry pod „hypoteki*. 3819-1 
D° sprzedania: glkawka pożarna, 

szrubstaki, tregry, winkle, pompy 
wybotawe | aparat wiertniczy Dąbro 
wa 5lawkowska 14, 3852-1 


Drobne ogłoszenia, 


Różne. 
25000 mik. za wyraz. 

D”* 2 grudnia 23 r idąc cd Mo- 

musa ul. Nowopogońską do ul. 

3 Maja 33 zgubiono zegarek damski 


W razle, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o 100 proc. tańsze od cen rynka- 
wych lub towar nie byłby odpowiedni, przyjmujemy z powrotem i zwracamy natychmiast pienią- 
Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. 
slę, že najłańszem źródłem zakupu jest nasza flrma, dowodem czego świadczą tysiące stów, 
napływających z gorącemi podziękowaniami za solidność i tanlość towarów. 


dze. 


Resztki na ubrania 1 kostiumy. 
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie 
ubrania i kostjumy damskie. Resztki te gą z mala. 
tjałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, peł- 
nej szerokości we wszystkich kolorach. 
Cena aa 3 metry gat. „A” 


Cena za 3 metry gat. „ J 
SC“ 15,000,000 
000, 


Cena za 3 me*ry gat. 
Cena za 3 metry gat, „ h 
Cena za 3 metry gat. „E” 27,900,000 

Na żądanie klijenta dodajemy pełny kom- 
plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spod- 
mle, kleszenie | do rękawów po marek 5,500,000, 
7,000,000 1 8,500,000. 

Polecamy po starych cenach bostony na 
czarne | granatowe ubrania. Boston ! 3,500,000, 11 
5,700,000, 11! 7,500,000, i IV 9,000,000 mk. za mtr, 

Materjały na mundury wojskowe, kolory 
granat, czarny i khaki po 3,500,000, 4,700,000, 
5,500,000 i 7,500.000 mk, za metr. 

Materjały krajowe, bielskie i angielskie, bar- 
dzo wysoki gatunek we wszystkich kolorach, ga- 
tunek A 7,000,000,, gat. B 8,200,000, gat. C 9,500,000 

Weloury na palta jesienne I zimowe czysto 
wełniane z lewe] strony krata, pierwszorzędny ga- 
nek po mk. 4,300,000, 6,000,000, i 8,500,000 za metr. 


Resztki na kupony spodniowe. 


Czarne tło w biale paski do ubrań wizyt. 
po 3,000,000 i 6,000,000 mk. 


Kamgarnowa po 7,000,000, 10,000,000 i 
12,800,000 mk. 
Straks specjalnie do konne] jazdy kolor 


wojskowy lub piaskowy. Cena za I metr najwyż- 
szego gatunku 16,000,000 i 20,000,000 mk. 


Gotowe ubiory. 

Ubrania gotowe z dobrego modnego ma- 
terjału we wszystkich kolorach najmodniejszych po 
20,000,003, 25,000,000, 28,000,000 i 30,500,000 mk. 

Spodnie gotowe gat 1 3,000,000, 7,000 
9,000,000 i 15,000,000 mk. 

Spodnie do ubrań wizytowych czarne tło 
w blale paski po 5,000,000 7,500,000, 10,000,000 1 
15,000,000 mk. 

Spadnie „Struksy* do konnej jazdy po 
18,000,00, wyższy gatunek 20,000,000 i 25,090,000. 

Palia—jesionki z dobrych materjałów, faao- 
my onayi mady. Cena mk. 20 milj, 24 milj., 
26 miij. i 30 milj. mk. 

Kurtki na wacie pierwszej jakości po mt. 
12,000,000 ı 16,000,000. 

Suknie jedwabne trykotinowe z jedwabnej 
trykotiny po 14,000,000 1 12,000,000 mk. 

Spódniczka szewiotowa cała plisowana po 
5,000,000 1 6,000,000 mk. 

Materjał pluszowy w prążki różne kolory 
po mt. 3,200,000 | 4,000,000 metr. 

Szewioty damskie najlepszego wyrobu, pod- 
wó|nej szerckości, we wszystsich kolorach po mk. 
2,000,000, 2,500,000 i 3,500,000 za metr. 

Materjal „Trykotina” we wszystkich naj- 
madn. kolorach, odcinek na całą suknię 8,500,000 
1 9,500,000 mk. 


Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową (bez za- 


Dziesiątki tysięcy osób przekonało 


Płótna na bieliznę, pościel, wsypy, poszew- 
kiit p. po mk. 1,000,000, 1,3 0,000 i 1,600,000 
za metr. 

Sztuczka 17 metrów pó 17,000,000, 22 mlij, 
r toz 1,000,000, 1,300,000 

ry na koszule po 1, 
1 1,500,009 mk, za metr. Gry r 

Przedcieradła białe (rozm, 2 mtr.) po mk. 
5,000,000 i 6,000,000 za sztukę. 

„Tyk” na wsypy, najlepszy gatunek, gwa- 
rantowane, PCE pierzy po 1 milj, 
1,300,000 1 1,600, mk, metr, 

i Nh ACE na 00 000, plerzyn 
rowiók w krai wiaty po 1 1,300,080 
1 t,500,000 mk. za metr. f: "8, 

Cajgi bardzo trwałe | praktyczne po 1,000,000 

1 1,200,L00 mk, mtr podwójnej szerok, po 2,000,000 
2,400,000 mk. metr, 

Flanele gładkie po 1,000,000 1 1,300,000 mk. 
za metr. 

Flanela francuskie w ładne desanła po mk. 
1,300,000 i 1,600,000 za metr, 

Baje na kaltany i halkl po mk, 1,400,000 4 
1,600,000 za metr. 

Obrusy biale w desenie, duże, na 6 onób 
pa 5,000,000 1 6,000,000 mk. 

Ręczniki waflowe trwałe w pranlu po 800 
tys. 1 850,000 mk, 

Ręczniki gładkie po 1,500,000 i 1,800,000 mk, 

Dymka biała na kalesony po mk, 1,500,000 
i 1,800,00U za metr. i 

Surówka (metkei) blała i kremowa pa mk, 
1,000,000 : 1,200,000 mir, 

Chusteczki do nosa biale | kolorowe po 
3,090,000 i 4,000,000 za tuzin, 

Chustki duże, zimowe, ciemne po 9,000,000 
i 12,000.000 mk, 

Chustki duże, zimawe, puszyste, śliczna 
desenie w różnych kolorach 12,000,000, 16,000.000 
i 20,000.000 mk. 

Kołdry pluszowe, czysto wełniane, desen, 
puszyste z powodu swych kolorów 1 deseni są o- 
zdobą sypialni po mk. 12.000,000, 15,000,000 i 
28,000,000. 

Takie sama clemne bez desenl ze szlaklem 
po 5,000,000, 7,000,000, 9,903,030 i 12,000,000, 

Kapy pikowa na łóżka, kolórowa w ladne 
desenie pu mk. 4,500,000 i 6,000,000. 

Kołdry watowe, kryte gsatyną największy 
rozmiar po 15,000,000 i 20,000,000. 

Koszule męskie zelirowe, z mankietami i 
kolnierzykami po 4,000,000, 5,000,000 i 6,000,000 mk, 

Koszule gotowe nocne po mk. 2,800,000 I 
3,500,000. 

Kalesony męskie 2,800,000 i 3,500,000 mk, 

Spódniczki (halki) batystowe z koronkami i 
wstawkami pu 2,500,000 1 3,500,000 mk. 

Reformy damskie, białe | czarne, kolor. po 
2,000,000 i 2,540,000 mk, 

Koszula damskie batystowa z koronkami i 
wstawkam: po 2,800,000 i 3,500,000 mk, 

Koszulki i kalesony trykatowe system lae- 
gera po 3,600,000 i 4,500,000 mk. 


Sprzedam kilkanaście dobrych giełdo- 
wych akcji, wiad, w adm. „iskry” 
3866 
Sprzedam kozetki, otomany, matera- 
ce Sosnowiec Kołłątaja 10 oficy- 
na Il piętro, 3860-3 
| por ciepły do sanek obłożony 
niedźwledziatni, sprreda: Centralny 
skład mebli nowych i używanych B. 
Biotniewski 3 maja 7. 3962-2 
"Fęby sztuczne, nawet poamene ł 
ma złoty kupuje specialista płacąc 
najwyższe ceny.Raman Modrzejowaka 


nr. Ba 3692-13 


| Posady i prace, | 
Zaoflaruwane 25000 mk.za wyraz, 
o ——————-— 


De apteki C, Truszkowskiego w 
Sosnowcu ul. Piłsudskiego 76 po- 
uzebny pudaptekarz lub podaptekarka 


j26 -2 
RA agazynier rutynowany, doświad- 
sva Lzony, możliwie z technicznym 
wykształceniem p irzebny do tow.akc, 
Mijaczowskich odlewni stali | zakła- 
uów mechanicznych „Bracia bauer- 
eitz w Mijaczowie, per Myszków. 
3N46-2 
pezeta sklepowa do skiepu rzeź- 
niczego humana Górskiego w 
ousnuwtu Ul. Piśsudskiego, 3815-1 
jpotrzebna freblanka do dwojga dzie- 
ci ewentualnie do prowadzenia 
lczniejszegu kompletu, Pożądane 
kwiaueciwa. Oferty do adm, „iskry“ 
pod mr. 136. 3864-2 


ruszukiwane IŚWIO mk, za wyraz, | 


M; inteligentna, Sympatyczna 
błondynka poszukuje zaraz miejsca 
za gospudymią do pojedynczej inte- 
ligentnej soby w miejscu lub na wy- 
jazd, Łaskawe oferty do adm. „iskry“ 
pod „intelipemina”, 3467-2 


z monogramem (i. S, Uezciwego zna- 

lazcę up.asza Się o łaskawe oddanie 

takowego za sowitą nagrodą Adres 

3 Maja 33 Martin. 3816-1 

2 miesięcznego chlopczyka oddam 
na własność, Wiadomeść: 

iskry, 3828-1 
anie z saneczkami do wynajęcia 


ma godziny. Wladomość w skle- 
pie „Uiej sce” (-1 
pezei 7 klasy udziela lekcji I ko- 


respondencji Wiadomość Iskra. 
3875-1 


Zgubione dokumenty. 
15000 mk, za wyraz. 


Stnisiawskiemu Józefowi skradzio- 

no książeczkę wujskową wydaną 
przez P. K. U. Będzin, oraz portel 
z pieniądzmi ł ınoe dokumenty, Pro- 
ml o zwrot Sz. znalazcę do kop. „Sa- 
turn", 3863-3 
Kizer Tomasz zgubit książkę 
katbidową wyd, przez kop, „Hr. 
3861 


kenard* 
FE" |chjusz Sypuła na peronie w 
= Sosnowcu zgubił lelbrych ksią- 
żeczkę rzemieślniczą ślusarską Śwja- 
deciwo pracy | książeczkę wojsk 
wą wydaną przez PKU Sienkiewicz 
Uprasza mię zwrócić za uagrodą 
Sosnowiec, Pawia 2 zali 2 
tefanuwi Mikudenowi skradziono 
portfel książeczkę wojskową wy- 
daną przez kam, przegląd. w Będzi- 
me — artę demobilizacji 59 pp, w 
Wiekopolsce, Pieniądze zatrzymać a 
papiery zwrócić do iskry w Hędzinie 


RR7ładysi. Si bił wz 
AJładyslaw Sagan zgubił wyciąg z 
¥¥ ksiąg ludności, BOTY i 


Bzelskowski Stanisław zgubił kontra 
markę i kartę pobytu wydaną 
przez kop „Hr. Renard  688u-1 
Marjanoa" Balbień zgubiła dowód o- 
AWR sohisty wydany przez gm. Poraj. 
Gilu-3 


kedaktor W. Monsiarski, 


Z 


mag, Proszowice. 


przez kom. w 


ntoniemu Balczakowi skradziono wo 25 p, p. na imię sierż, Władysław- czenie na pozetawiony affi 
A książeczkę SEE wyd. przez  Ferto i Inne dokumenty, 3847-2 Prze. EA: KS 
i i i - i i $ a wi 

PKU Będzia Graz portki z piedigdz- IZ lapman zgubit portfel zawierajacy — gzielagak Rarimirea Wielu 


Kus Franciszkowi skradziono portiei 


świadectwa rzemieślnicza. 


datku płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę t opakowanie oblicza slę podług taryfy pocztowej, 


Bez wszelkiego ryzyka! Bez wszelkiego ryzyka! 


Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba przyjmujemy z powrotem 4 
1 zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować: 


do Warszawskiego Składu Fabrycznego 


WARSZAWSKA KONKURENCJA 


Warszawa, ui. Zielna 51, róg Królewskiej A. LĒ i 


Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego składu i osobiste 
przekonanie się co do gatunku towarui cen, 
Od naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem, 


PODZIĘKOWANIB. Z powodu braku miejsc podajemy nieznaczną część dziesiątków tysięty podzięko- | 
wań jakie codziennie otreymulemy. 

Wyrazy uznania i podziękowania przesyłamy za wszystkie otrzymane towary ad WPanów Inż, K. Zdzi- 
towiecki, Łuck, okręg. zarząd lasów państw. Towar odebrałe.., jestem zadowolony i dziękuja łaskawie K, Bi 
gacki NPR, filja Jaroszowiec, powiat Pszczyna G. 8. Towar otrzymarem, za który skiadam staropolskie Bóg 
zapłać, jestem bardzo zadowolony Wł. Skompa, poczta komarów, wieś Wolica Brzozowa, Niniejszam donoszę, | 
że 3 paczki tow.ru przezemnie zamówione otrzyma em i jestem Dardo zadowulJny, za co maa ząazczyt zło- 
żyć podzkkowan;e Boleslaw Drygaiski w Malukach Wiılcews«a,  Materjał otrzymałem, który mi się bardzo pi 4 
duba, jak również moim kolegom, za co składam serdeczne podziękowanie Wi. Kamiński, Nowugródek, staro- 
stwo. Zamówiony towar otrzymalem | jestem z niego bardzo zadowolony, .za cu serdacznie aasenla Przybylski 
nauczyciel, poczta Zarnowiec. powiat Puck— Pomorze. Za boston dzię«uję I proszę u wysianie 17 mir. piótoa 
N. Makutywicz, Molodeczno, Buchowska Mala, Towar otrzymalem, z którego jestem bardzo zadowolony, i 
lidność „Warszawskiej Konkurencji“ polecę swolm tewarzyszom (iabrjel Kowalski, Filipowo, £ przysia! 
towaru | koca jestem bardzo zadowolony Cz, Priel, Wławawa PPP. Nr. I, 3776 


aleniemu  Golikowi skradziono 

tymczasowe zaświadczenie de- 

mobilizacji wyd. przez PKU Miechów. 
378H-2 

S*radziono portfel ż dokumeniamt 

wojskowymi wyd. płzeżz dowództ- 


abek Stanislaw zgubił tymczasowy Dia 24 gruonia 23 r. na ta 


dowód osobisty wydany przez 
3854-2 


ilczarkówi Franciszkowi skradzlo- 


no SERA „pydaną 
ne. k 


zakupioną w taw, tkręt „Unites 
ies Lines" w Cleweiaad Uhio 
imię stanlsława Sawickiego za! 


usiążkę wojekuwą wydaną przez 
kam. wo,skową w Dąbrowie uraz do- Sa Franciszek zgubił 
wód na paszpor ze starostwa bę- kasy chorych wyuaną przez | 
3 


z dukumentami wajskowemi i in, l 
3868-2 dzińskiego. 383-2 nie „|erzy“ w Niwca. 


Nr. 2. 


Ostatnie 


W ostatnich dalach zapano- 

wał w handlu chaos bezprzy- 
kładny, Moment przejścia ad mar- 
ki do złotego moment, który na- 
zwano  waloryzacją, uderza w 
sposób bezlitosny w wyczerpa- 
nego konsumenta, doprowadzając 
go wprost do rozpaczy, Ceny juž 
nie rosną, nie skaczą, ale wirują 
w jakimś dzikim, niesamowitym 
tańcu, którego żaden aranżer nle 
ożeująć wkarbyjakiego takiego 
dadu, 
Kupiec nle nazywa tego dro- 
_żyzną. Jego zdaniem nic nie dro- 
żeje. On we frankach, czy dola- 
tach wyznacza ceny mniej lub 
więcej ciągle jednakowe. Spada 
marka, trzeba więc większej ich 
ilości na pokrycie walut obcych, 
Ot i wszystko. W handlu dawno 
już istnieje waloryzacja. 

Za to konsument nie może ço- 
dziennie, razem ze  zwyżkami 
giełdowemi, podpisywać umów 
co do wysokości swych zarob- 
ków. W szalonych wyścigach z 
drożyzną został gdzieś, daleko w 
tyle i tchu już mu zabrakło, już 
dalej biedz nie może. 

Przejdźmy teraz do cyfr. Przed 
nowym rokiem piaciliśmy w Za- 
głęblu za kilo kielbasy 2 miljo- 
ny mk., nowy rok przyniósł nam 
cenę 6 miljonów, za kilo mięsa 
woiowego jeszcze przed świętami 


płaciliśmy setkami tysięcy w 
Sylwestra żądano za fo samo 


mięso 3 miljony, dziś prawdopa- 
aobmie jest już drożej. 

Nie mówimy o cenach wyro- 
bów wiókienniczych, opuwia Itp., 
bo, doprawdy, irzeba nielada 
odwagi na to, aby wejść do skle- 
pu i choćby tylko wyrazić chęć 
kupna tych artykułów, które od 
pewlegu czasu weszły w sferę 
marzeń miezisżczalnych. 

są dni, w których dolar spa- 
da. W poniedziałek np. płacona 
za mega 6 milionów, choć był 
czas, że kosztował już 7 miljo- 
nów z setkami tysięcy. Na pyta- 
nie, diaczego nie tanieje, kupcy 
odpowiadają, że nie mogą zarę- 
czyć, czy jutro lub pojutrze, da- 
Jlar na tej zmżce nie odbije się, 
jak na trampolinie i nie zdrożeje 
o illka, lub kilkadziesiąt procen- 
tów. Muszą się asekurawać. 

to obraz niebywałych stosun- 
ków w handlu, oto kalwarja kon- 
sumenta, który pesymistycznie 
patrząc w przyszłość nie wierzy 


NMK O KLIN 


— Cóż takiego? 
— Chciej prosic pana Desvl- 
= goes, aby tu przyszedł.. Pragnę 
= z nim pomówić. 

— Dobrze. idę do niego — 
rzekł Verriere 1 wyszedł. 

- Anlelol drogie, ukochane 
iecię... — poczęła slostra Marja, 
orac zladowaciałe ręce kuzynki 
ściskając je w swoich. — Co po- 
l jesteśmy zwyciężone. Zda- 
mi się, że będę w stanie 
obić dla ciebie, a nic, nie- 
y, uczynić nie zdołałam, 
Dotąd radziłam cl walkę, nie- 
częściem bezużyteczną, dzisiaj 
elako nie możesz żyć wie- 
e wspomnieniami zmarłego... 
ja radzę cl posłuszeństwa! 
Boże.. mój Bożel—zawoła- 
Jziewczę, z rozpaczą załamu- 
ce, — Nie wolno mi zalem 
własnej woli, nie mogę po- 
wolną i opłakiwać tego, 
go kochałam.. którego ko- 
i którego wiecznie kochać 


NASZE SPRAWY. 


a! S K RA" — czwarlek 2 stvcznia (924 roku. 


podrygi. 
Sosnowlec, 3 stycznia. 


w poprawę swej doli, mimo naj- 
lepszych zamierzeń rządu. 

A jednak trzeba wierzyć, że ta 
już ostatnie podrygi drożyzny, że 
samo życie wkrótce po walory- 
zacji wydatków przyniesie nam 
ł waloryzację dochodów, że nare- 
szcie pensje dogonią ceny, jeżeli 
mie artykułów wszystkich, to przy- 
maimniej artykułów najpierwszej 
potrzeby. 

Wreszcie wobec ponownego 
przyjmowania przez wszystkie 
banki wkładów złotowych, o czem 
donosi prasa warszawska, usta- 
nia orgje kupowania wszystkiego, 
co potrzebne 1 niepotrzebne, je- 
dynie w celu pozbycia się ma- 
rek Ruch w sklepach i magazy- 
nach zmniejszy się znacznie, a 
wówczas ceny zaczną spadać. 

Cierymy więc, zacisiąwszy zę- 
by i wierzmy, że to są ostatnie 
podrygi orgji paskarskiej, 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Daniela Genof. 
Jutro Tytusa. 

Wsch. słońca 8.14 
Zach, „ 3.50 


Z kina „Zacisze“, Dowia- 
duiemy się, że 2 i 3 serja abra- 
zu p. Ł „Kto jest nr. 1“ będzie 
wyświetlane dziś po raz ostatni. 


Od jutra wchodzi na ekran 
serja 4 ta. 
„Sylwester“, Pustkami świe- 


ciły restauracje w noc gylwestro- 
wą. Nie strzelały korki z szam- 
pana a północy W ciszy przy- 
szedi do nas rok nawy. 

Jak zwykle, życzono sobie 
„zdrowia, szczęścia 1 fortuny", 
oczywista, zwałpryzawanej, ale 
mikt prawie nie wierzył w ziszcze- 
nie się tych życzeń. 

Huczniej mieco 
„Sylwesira* w „Lutni“, której 
lokal był przepeiniony gośćmi, 
żądnymi mazura | kontredansa, 
te bowiem tańce są jeszcze w 
tej instytucji odpowiednio hono- 
rowane 


obchodzono 


bedę! jestem więc jakąś rzeczą.. 
jakimś przedmiotem, który każ- 
demu wola» kupić I rozporzą- 
dzać, ale który nie ma prawa 
stawić oporuL.. 

W chwili tej zapukał ktoś do 
drzwi. 

Panna Verrlere zadrżała 


którego niecierpię.. 

— Lecz dziecię.. niewolno 
nam nienawidzieć —odparła z ci- 
cha siostra Marja. — Zresztą, cóż 
ci uczynił tak złego? |edynym 
jego występkiem jest, że cię kocha. 

— Tak.. wbrew mojej wolil 

— Czyż możua siłą nakazać 
albo zabronić kochać? Zresztą, 
wezwałaś go tu.. Przyjść mu 
kazałać. 

— Al zatem niechaj już wejdzie! 

Drzwi się otwarły; ukazał się 
w nich Arnold, witający ukłonem 
Anielą i zakonnicę. 

Dzlewczę skinęło mu głową 
obojętnie, 

— Pan Verriere powiedzial mi, 
iż pani życzysz sobie zemną po- 
mówić — rzekł Desvignes. — Je- 
stem więc na jej rozkazy. 

— Tak.. Chce leszcze po raz 
ostatni przedstawić panu.. 

— Racz pani sobie przypa- 


Natomiast w teatrze na nocy 
sylwestrowej święciło tryumfy 
shimmy. Goście na tej zabawie 
nie mogli się skarżyć na ścisk, 
przeciwnie, chwilami było za 
lużno. 

Nie przeszkadzało to jednak 
zbytnio rozbawieniu, czego do- 
wodzi fakt, że óstatni maruderzy 
opuszczali salę teatru około go- 
dziny 9 rano. 

Opłaty za telefony Pobór 
oplaty za abonament telefonów z 
dn. 1 stycznia 1924 r. zmieniono 
w sposób następujący: opłaty 
pobierane będą tylko za okres 
czasu jednomlesięczny, ustalają 
się w punktach obliczeniowych, 
które dla stycznia i następnych 
miesięcy, aż do odwołania, wy- 
nlesą dla telefonów abonamentu 
prywatnego punktów 15 mie- 
sięcznie, 

Każdy punkt opbliczeniowy za- 
mienia się w dolu płacenia za 
telefon na marki polskie podług 
wartości franka złotego, ogłasza- 
nego przez p. mlnisira skarbu w 
dniu poprzedzającym opłatę. W 
związku z calomiesięcznym po- 
borem apłat skróca się mieslęcz- 
my termin wnoszenia opłat do 
półmiesięcznego | w ten sposób 
abonenci winni wpłacać przypa- 
dające od vich za styczeń sumy 
najpóźniej do dnia 15 stycznia. 
Wysokość punktów  abilczenia- 
wych za opłaty jednorazowe 
(wlączenia, przeniesienia 1 t. p.) 
od dnia | stycznia 1924 r, po- 
zostaje niezmienioną, natomłast 
sposób przeliczenia na marki 
polskie obowiązywać będzie ten 
sam, co i dla opłat abonamen- 
tow»ch. 

Wszystko lo bardzo pięknie, 
ale pozwolimy sobie zapytać dy- 
rekcję telefonów, kledy nareszcie 
dostaniemy uczciwe telefony i 
przestaniemy wyrabiać sobie siłę 
w mięśniach i zdzierać struny 
głosowe? 


Zniżki kolejowe dia urzęd 
ników. Zniżki kolejowe dla u- 
rzędników państwowych, które 
miały być zniesione w związku 
z nowem uposażeniem urzędni- 
ków. będą prawdopodobnie u- 
trzymane w 1924 r. w tej samej 
rozciągłości, jak w roku bie- 
żącym. 

Zniżkowe opłaty telegra 
ficzne. Ministerium poczt i tele- 
graiów zarządziło dopuszczenie 
do wymiany w tuchu wewnętrz- 
nym, pod nazwą telegramów li- 
stowych, specjalnej kategorji te- 
legramów prywatnych, za ‘które 
pobierana będzie opłata o 50 pr. 
miższa, niż oplata za telegram 
zwykły o tejże ilości słów, 


mnieć rozmowę. jaką mieliśmy 
kiedyś w przedmiocie naszego 
małżeństwa. 

— Pamiętam ją.. 

— Powiedzlałem pani naten- 
Czas wszystko, co powinienem 
był ci powiedzieć.. Wyznałem 
pani moją glęboką dla cieble mi 
łość.. Milość ta zwiększyła się 
jeszcze.. Napełnia ona mą du- 
szę... calą mą istotę.. Jest moją 
myślą jedyną.. Bez niej nicby w 
mem sercu nie pozostalo.. Nie 
żyłbym bez niejl Moje istnienie 
ma tylko cel jeden, uczynić cię, 
pani, szczęśliwą.. szczęśliwą bez 
granic. Bez tej nadziei, bez te- 
go celu, na coby mi żyć przyszło? 

Czegóż więc pani spodziewać 
się możesz po rozmowie, jakiej 
pragnęłaśr Kocham cię za zbyt 
wiele, aby ustąpić... dla tej milo- 
ści zniosiem niejeden ból srogi, 
jaki ml zadalaś, niejedno upoko- 
rzenie, gdyś okazywała pierwszeń- 
stwo znienawidzonemu przeze- 
mnie rywalowi. Mimo calego 
mojego smutku, mimo przekona- 
mia, że pani cierpisz, trwam w 
muim zamiarze. Dlaczego mial- 
bym ustąpić dziś wiażnie, gdy 
zapora pomiędzy mną a mim zni- 
knęła.. gdy rywal mój zginął? 


5 


Zwalczanie żebractwa, Mi- 
nlsterjum pracy i opieki społecz- 
nej opracowuje projekt ustawy o 
zwalczaniu żebractwa, włóczęgo- 
stwa | innych przestępstw, wyni- 
kających ze wstrętu lub nieudol- 
mości do pracy. 

Ustawa, wychodząc z zasady, 
że w walce z przestępstwem 0- 
bok kary, równie ważną jest o- 
pieka, torująca przestępcy powrót 
dò normalnego życia, chroniąca 
go przed powtórnym upadkiem I 
czyniąca go pożytecznym człon- 
kiem społeczeństwa, stawia so- 
ble za zadanie stworzenie insty- 
tucji, mających odwieść od że- 
bractwa i włóczęgostwa, a przy- 
naglić do pracy, względnie dać 
odpowiednie wyszkolenie | wy- 
chowanie. 

Instytucjami teml mają być do- 
my pracy, zakłady popiawczo- 
wychowawcze | przytułki, 

Zdolnt do pracy żebracy lub 
włóczędzy mają w tych instytu- 
cjach możność otrzymać pracę I 
fachowe wyszkolenie, Niezdalni 
do pracy znajdą przytułek i od- 
powiednłą opiekę, dzieci naukę i 
wychowanie. 


W trosce o uczelnię, W 
grudniu roku ub. odbyła się w 
pańsiwowym gimnazjum im. W. 
Łukasińskiego w Dąbrowie G. 
liczne zebranie przyjaciół i ucz- 
miów tegoż gimnazjum. 

Na porządku dziennym była 
m. innemi sprawa dalszych lo- 
sów iejże uczelni, zagrożonej 
redukcją klas, ewantualnie prze- 
niesieniem jej do Innego miasta, 
wskutek niedotrzymania przez za- 
rząd mlasta, zaciągniętych wobec 
kuratorjum warszawskiego zobo- 
wiązań, które stanowiły warunek 
upaństwowienia gimnazjum dą- 
browskiego. 

Wobec groźnego niebezpie- 
czeństwa, zebrani rozumiejąc, jak 
wielkie dobrodziejstwo stanowi 
dla miasta państwowe gimnazjum, 
uchwalill zwrócić się do zarządu 
miasta z apelem, ażeby bezwa- 
runkewo,przednadchodzącym no- 
wym rokiem szkolnym 19245 u- 
czynił zadość wszystkim swoim 
zobowiązaniom i spełnił słuszne 
wymagania kuratorjum, ostrzega- 
jac, że opinja ogółu przypisze za- 
rządowi miasta całkowitą odpo- 
wiedzialność za wszelkie konse- 
kwencje, jakle mogą wypłynąćaz 
jego postępowania w całej tej 
sprawie. 


Taniec delegacji cennika- 
wej z drożyzną. W poniedzia- 
dek ubiegły w magistracie sosbo- 
wieckim prezydjum delegacji cen- 
nikowej podwyższyło cenę mąki 
do 225 tys. mk, a dwukilogra- 


Każda matka powinna wiedzieć, ża | 


NEO-FOSFATYNA WENDY 


jest najlepszą pożywką dla dzieci. 

Skład Apteka K. WENDY 
Kr.-Przedmiećcie 45, w Warszawie, 
ZĄDAĆ WSZĘDZIE. 3384- 


mowy bochenek chleba do 42) 
tys. mk. 

Ceny restauracyjne zosia! 
podwyższone w sposób następ. 
jący: oblad urzędowy 680 ty: 
mk., porcja mleka do obiadu 46 
tys. mk, kolacja urzędowa 7: ! 
tys, mk, potrawy mięsne 1.40: 
tys. mk., szklanka kawy 300 t> 
mk. pół szklanki 160 tys. m 
szklanka herbaty bez cytryny 150 
tys. mk, z cytryną 180 tys, mk 
szklanka mleka 120 tys, mk. di 
datkowa porcja cukru 18 tysięcy 
marek, 

Pozatem podniesiono ceńy* w , 
hotelach a 100 proc. 


Wzrost kosztów utrzymaniu 
w drugiej połowiy grudnia za 
stał wczoraj ustalony przez ko 
misję statystyczną przy inspekto 
racie pracy w Sosnowcu ny 
82,6 proc. 


Og.nki podatkowe,  Kasq 
skarbowa w Sosnowcu urządzią 
swą ekspozyturę w sali rady 
miejskiej w Sosnowcu, W salf 
tej panuje ścisk nie da opisania; 
luteresanci daremnie oczekuj 
po całych dniach na swoją ko 
lej. Gorzej jeszcze dzieje się w, 
samej kasie skarbowej, gdzių 
płatnicy stoją przy bramie już od 
świtu. Scisk ten przy kasach 
skarbowych tłumaczy się tym, ży 
po nowym roku nastąpi walory; 
zacjá podatków. 

Wiadze za mało przedslęwzię- 
ły środków w kierunku uprzy- 
stępntenia interesantom uregulo4 
wania zobowiązań wobec skarbu 
państwa. 


Walka ekonomiczna. Na 
skutek przeciągającego się straj, 
ku pracowników banku dla bani 
dlu i przemysłu, zarząd ko 
ogłosił, iż zwija 32 oddzialy | 
wymawia posady pracownikom, | 
zatrudnionym dotychczas w tychy 
oddziałach. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcją 
oddziałów otrzymały z centrai 
dyspozycję angażowania nowycij 
pracowników na miejsce GE: 
tych. 

W Zagłębiu bank wspomniany 
posiada dwa oddziały, mianowij 
cie w Sosnowcu i w Będzinie 
zatrudniając około 15 pracowali 
ków. 


Z życia „Sokoła“,  Gnlazdo 
„Sokola“ w Dąbrowie chociał 


— Emil Vandame żyje w mem 
serca.. żyć będzie wiecznie! 

— Sądzisz więc pani, że bę- 
dę ganii, iż zachowujesz wspo- 
mnienia przyjaciela, tak bliskiego 
krewnego? bynajmniej To świad: 
czy tylko o wysoce szlachetnym 
charakterze pani.. jest to jeden 
powód więcej, by kochać i czcić 
taką jak ty IstotęL.. 


XXVIL 


— O! nietylko o nim wspo- 
mnienie zachowaję, lecz moją dla 
niego miłośćl,, — zawołała pana 
Verriere, 

— Siłą mojej milości zmuszę 
panią, iż kochać mnie będziesz... 
— odrzekł Desvignes. 

— Tak więc, nic pana skłonić 
nie jest w stanie da zmienienia 
swego zamiaru? 

— Nic w śwlecile 

— Lecz zkąd to uporne posta- 
nowienie zaślubienia mnie, skoro 
pan wiesz, że anl serce moje, 
ami dusza nie będą nigdy do cie- 
bie należały? 

— Staną się one mojemi.. pé- 
źmiej.. wbrew wall pani. Będę 
się je starał pozyskać.. Kocham 
cię bowiem szalenie! 

— Ha skoro pan masz tak sl- 


Iną, nieprzelamaną wolę i ja za 
równo mam swoją — odpowie* 
działa Aniela, patrząc śmiało w 
oczy Arnoldowi, —  Posłuchał 
mnie pan i chciej zrozumieć, cé 
powiem... Jeżeli przyprowadzis/ 
mnie do ostateczności, znajdd 
środek dla uchronienia się ot 
ciebie. 

Desvignes zbladź nagle, 

— Nie.. 


nareszcie... 
— Aby me zostać mą żoną 
pami chcesz umrzeć, 
— Takl śmierć jest najpew 


szem schronienie: m 
dkiem, jaki mi prz 
zostaje. Użyję go. Bı 
przebaczy. a 


R 
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"aiduje się w trudnych warun- 
ach nle posladając własnego 
'okalu, stara się o utrzymanie i 
dalszy rozwój placówki narodo- 
wej. 

rragtąc zapoznać miejscowe 
społeczeństwo z wynikami swej 
pracy, w dniu 5 stycznia, t j. w 
sahoctę, odbędzie się w sali kina 
„Kometa“ wieczornica, połączona 
z ćwiczeniami d uhen i druhów, 
przy akompanjamencie muzyki | 
śpiewu. 


Zarząd uniwersytetu ludo 
wego miejskiego zawiadamia, 
że wykłady na niższych kursach 
rozpoczynają sią dnia 3-ga stycz- 
nia 1924 roku o godzinie Gej 
wieczorem, wykłady zaś na 
wyższych kursach naukowych dla 
inteligencji rozpoczną się dnia 
7-9 stycznia, o godzinie 6 ej m, 
30 Pec nie zaś, jak zapo- 
wiedziano 3-go stycznia. 
Program wykładów na wyż- 
szych kursach zostanłe podany 
do wladomości później. 


, Bezpodstawne oskarżenie, 
W swdim czasie podaliśmy w 
rubryce wypadków wzmiankę 

| uwłaczającą czci p. Fryderyka 
Kobliczka, opierając się — jak 
się okazuje — na falszywem o- 
skarżeniu go w policji. Obecnie 
mprawa została umorzona, o czem 
czujemy się w obowiązka zawia- 

| domlć czytelników „iszry”. 

) 


Zaspy śnieżne uniemożliwiły 

komunikację Sosnowca z Szapie- 
i nicami. Mnóstwo wozów, Sani, 
) powozów, a nawet samochodów 
) wracało, nie mogąc przedrzeć się 
| przez góry śniegowe. 

Zarząd stow. wł. nierucho- 

ś mości prosi swych czlonków, 
) by zechcieli wnosić pieniądze na 

cukier, który po wykupieniu bę- 

dzłe im wydawany w zwiększo- 
` nych dozach. pleniądze biuro 
- przyjmuje codzienie od 8 rano 
j do 12 w poiudnie i od 3 do 5 

popołudnu, poczynając od 3 da 
d 5 stycznia włącznie. 

O ile da tego terminu pienią- 
dze przez stowarzyszonych nie 
będą wniesione -cukier z bra- 
ku gotówki nie zostanie wyku- 

| piony. 


Zawiadomienie. Urząd Ce- 

chu piekarzy zawiadamia panów 

i majsirów, że odbędzie się zebra- 

nie w dniu 5 stycznia 1924 r. w 

y sali towarzystwa rzemieśłniczego, 
6871 


Przestępczość w grudniu. 
Kroniki policyjne zanotawały w 
grudniu wypadkó ~ zakłócenia 
spokoju publicznego 39, kradzie- 
ży k lejowych 31, inn ch kra- 
dzieży 185 wypadków bójki 30, 
przekroczeń przepisów sanitar- 
nych 83. 


Ostra zima. Wbrew przepo- 
wiedniom, które głosiły, iż w 
styczniu można spodziewać się 
bujnej roślinności, a nawet przy- 
lotu bocianów, w rzeczywistości 
mamy zupełnie co inrego, od 
kilku bowiem dni trzyma ostry 
mróz połączony z dużemi opa- 


dami, 
Skutkiem zasp, pociągi kursują 
z ogromnem opóźnieniem I gdy- 
by stan taki potrwał jeszcze kil- 
1 dni, Zagłębiu zagraża widmo 
lodu. 


Kradzież w żyd. tow. do- 
broczynności. W domu sierot 
sekcji szkolnej żyd. tow. dobro- 
ości popełniono znaczną 
jeż. Sprawcy kradzieży wla- 
E się najpierw do ogrodu, na- 
siępnie weszli do znajdującego 

opodal usiępu, a stamtąd pa 

= wylęctu lufcika na korytarz i 0- 
 tworzywszy drzwi sąsiednie wy- 
trychem do pokoju, w którym 
znajdowała się bielizoa i pościel 
towarzystwa dobroczynności. Zło- 
dziej skradli 25 sztuk prześciera- 
dei z literami D. 5, 23 poszewki 
białe na poduszk, pozaiem skra- 
dziono podpinki da kołder, paita 


dziecinne, majtki flanelowe dzie- 


cinne, koszule, fartuchy, slanicz- 
ki £ t p. Wartość wszysikich 
skradzionych rzeczy wynosi 800 
miljonów marek. Dochodzenie 
policyjne w toku. 


Pomysłowy młodzieniec. 
19 letni W. Zak z Będzina, chcąc 
w łatwy sposób zdob,ć większą 
ilość gotówki, sfahrykował lisię 
składek na będzińskie stowarzy- 
szenie młodzieży Im. Kościuszki 
i z listą lą począł obchodzić 
sklepy i firmy, które, nie podej- 
rzewając podstępu, dawaly po- 
ważne datki. 

Kiedy pomysłowy młodzłeniec 
zaczął kwestę w Dąbrowie, zaid- 
teresowala się nim policja i 
stwierdziwszy.. Oszustwo, obiecu- 
jącego ptaszka osadziła w areszcie. 


Nie gotuj kradzionych kur. 
P, Kasprzykowi z Dąbrowy nie- 
znany sprawca skradł większą 
ilość drobiu, wartości prawie 200 
miljonów marek. 

Kiedy zawiadomiona o kradzie- 
ży p licja wszczęła poszukiwa= 
mia, na podstawie pewnych da- 
nych dotarta ao mieszkania nie- 
jakiego B, Pierzchaiy. 

Po dokonanej rewizji i prze- 
prowadzeniu mdayacji, policja 
znalazła się w pewnym kłopocie, 
nigdzie bowiem nie spotkano 
śladu skradzionego drobiu. 

hiedy już miano opuścić po- 
dejrzane mieszkanie, jeden z wy- 
wiadowców zajrzał da stojącego 
na piecu garnka, gdzie ujrzal 
gotujące się dwie kury. 

Wzięly w krzyżowy ogień py- 
tań, Pierzcnała przyznał się do 
kradzieży, wobec czego powę- 
drowai da aresztu. 


Nagły zgon. W ub niedzie- 
lę o gudz. 5 rano, na siacji w 
Dąbrowie w poczekalni Il klasy 
zman nagle na chorobę sercową 
50 leim jakub Mocek, zamiesz= 
kały w Dąbrowie, przy ul. Wiej- 
skiej Nr. 10. 

Zwłoki przeniesiono do mlesz- 
kania. 


Wędrowny złodziej. Józef 
Ziemianek z Sosnowca, Piłsud- 
skiego 25 przyjął na nocieg przy- 
godnego wędrownego. Tea od- 
wdzięczył się za nocleg w ten 
sposóh, że skradł Ziemiańkowl 
zegarek, wartości 25 miljonów 
marek. 


Biedna wyrohnica. Elżbieta 
Kasprzyk, Wiejska 23, udała się 
w ub. poniedziatek jak zwykle 
do pracy. Podczas jej nieobecno- 
ści niewladomy złodziej skradł 
buciki tbiżuterję krzywdząc bied- 
ną wyrobnicę na 40  miljonów 
marek. 


Pomysłowy woźnica. Fran- 
ciszek M, z Kienowa wożnica 
W. Łęckiego właściciela majątku, 
jadąc do Miechowa na stację pa 
swego pana, po drodze przesza- 
chrował płaszcz i futro, wartości 
600 milj. mk. a następnie zgłasił 
w policji, że został napadnięty I 
obrabowany. 

Pomysł się nie udał, wobec 
czego woźnica został areszto- 
wany. 

Kradzieże na wsi. Andrzejo- 
wi Kowalczykowi w  Sierbowi- 
cach w pow. Olkuskim skradzio- 
no w nocy garderobę wartości 
500 tys. mk, 

— Księdzu proboszczowi Za- 
pałowskiemu w Miechowie zło- 
dzieje skradli w nocy dwa indy- 
ki za 10 mili. mk. 

— Lai Grllnbergowej w Mie- 
chowle, skradziono kozę wartości 
10 milj. mk. 

— Wacławowi Zębali z Glo- 
gowań, w pociągu pomiędzy Bę- 
dzinem a Strzemieszycami, pod- 
czas drzemki, skradziono portfel 
z 12 milj. mk. 


Kradzieże. Walentemu Cze- 
kajowi, na st. w Strzemieszycach 
skradziono marynarkę za 8 mill. 
marek. 

— Antoniemu  Siązakowi na 
stacji w Strzemieszycach skra- 


dzłona kożuch, wartości 80 mili. 
marek. 

— Marcinowi Jandzie z Dą- 
browy, Jawarowej skradzłona 2 
kozy. 

— Franciszkowi Bojkow| woż- 
nemu wole. t-wa hr. Renard na 
rogu ulic Renardowskiej 1 Kall- 
skiej złodziej skradł rower. 

— Franciszce Marcinkowej Sa 
snowiec,  Konstantynowska 3, 
skradziono z komótki wieprza i 
3 kury wartości 50 milj. mk, 

— W sklepie galantervinym 
Władysławy Przędzakowskiej, 
Sosnowiec, skradziono przed 
kilku dniami towary galanteryjne 
wartości 1 milj. 748 tysięcy 
marek, 

— Marjanowi Berkowicz z 
Sosnowca, Targowa 14, skra- 
dziono garderobę, wartości 300 
mili. mk. 

— Felicji Albertowej z So- 
snowca, Towarowa 17, skra- 
dziono z młeszkamia 7 milj. 350 
tys mk. 


„TEATRALJA:, 


(<4amiast recenzji). 


Jestem w przemiiym kłopocie.. 

W oktesie świątecznym wszy= 
scy i wszystko się wykoleja. Tru- 
dno. Tak było, tak jest t wierzę, 
że, mimo „niepomiernie wzrasta- 
iącej drożyżny”, jak pisze mój 
kolega „od paważnych artyku- 
łów“, 1 dalej tak będzie, 

Wykoledem się więc I ja — re- 
cenzent. 

Mam jednakże wyrzuty sumie- 
vla. Nie napisalem dwóch recen- 
zji: z przepięknej „Pokojówki*, 
która szukala | znalazła Świetne 
„młelsce* i z „Dla szczęście“, 
a którem właściwie w tonie fry- 
wolnej migawki pisać się nie po- 
winno. Lecz, mój Bużel śmiać 
się można do łez, a czasem I 
płakać śmiejąc się, więc też i mnie 
wolna pisać o tem jak „dia szczę- 
ścia” ktos krwawił duszę i serce 
i. nie zaznał go. 

Ale — do rzeczy. 

"Teatr sosnawiecki, zrywając 
zupełnłe z utattą a „nieciekawą” 
tradycją świątecznych repertua- 
rów, „bawił* pubiiczność praw- 
dziwą sztuką. Dobrą i doskonałe 
graną. 

W „Pokojówce” znaleźliśmy 
znowu to, o co dziś najtrudniej: 
beztroską, słoneczną, farsę iran- 
cuską. Niby tam mgły jakieś stra- 
szne, niby dramat, a jednax ta 
wszystko tak strasznie wesołe — 
kochane, 

P. Alocińska „cudownie“ zdra- 
dzala męża p. Palańskiego, któ- 
ry niemniej dobrze rewanżował 
się jej z p. Bilińską, uroczą, po- 
kojówsą". P. Tański, jako fry- 
wolny „architekt“ z maestrją za- 
projektował plan „zdrady*. 

Całość —hors concours. 

„Dla szczęścia*.. Zał mi, że 
tak o tej sztuce piszę. Niech mi 
przebaczą to, ci, którzy wiele i 
dobrej pracy włożyli w lę sztu- 
kę. A więc przedewszystkiem re- 
żyser p. Tański, a potem wszy- 
scy, kiórzy grali: pp. Topolska, 
Mrowińska i p. Vorbrodt 

„Dla szczęścia* raz jeszcze 
zadokumentowało, że poważny 
repertuar, poza właściwą sobie 
wysoką warlością artystyczną — 
opłaca się. 

Jest to lekki komplement pod 
adresem publiczności teatralnej 
Zagiębia. 

Niechaj go przyjmie jako po- 
darek noworoczny — od recen- 
zenta. 

Na tem kończę. Proszę wszy- 
stkich, którzy czytają moje re- 
cenzje (jest ich maże 3) żeby mi 
to moje „veau pas* przebaczyłt. 
Ja się poprawie. 

M. H. 


Dziś ceny do połowy zni- 
żone — abonament ważny bez- 
proceotowy.  Afisz zapowiada 


świetną komedjo farsę „Pokojów= 
ka szuka miejsca*. Początek o 
godz. 8 wleczorem. 


Piątek — Niemce. W sym- 
patycznej salce klubu miejiscowe- 
go artyści teatru sosnowieckiego 
po raz pierwszy zagoszczą W se- 
zonie bieżącym, dając poznać 
przewyborną komedjo-farsę „Pó- 
kojówka szuka miejsca“. 


Sobota — Sosnowiec — te- 
atr nieczynny z pnwodu balu. 


Sobota — Saturn, Zebrava 
publiczność bawić się będzie na 
świetnej farsie „Pokojówka szu- 
ka miejsca”. Dochód przeznaczo- 
my na cel dobroczynny. Począ- 
tek godz. 7 i pół wieczorem. 


Niedziela popołudniu pełna 
humoru „Kiki“. Farsa ta wpro- 
wadza nas cokolwiek w życie 
zakulisowe teatrzyku kabaretowe- 
go, a zarazem daje dowód, że 
kobieta +2 całą perfidją potrafi 


DEPESZE NOCNE. 


(Przez telefon). 


Sejm wznawia swe obrady, 


Warszawa, 2 stycznia, 
(Tel. wł. „lskr ). Pojutrze sejm 
wznawia swe obrady. Na porząd 
ku dziennym znajduje się prze- 
dewszystkiem projekt ustawy o 
nadzwyczajnych pełnomocnict- 
wach rządu w sprawach skarbo- 


Nowy rok u prez. rzeszy niemieckiej. 


Berlin, 2 stycznia. 


(Tel, wł. „Iskry*). Z okazji 
Nowego Roku udbyła się u pre- 
zydeuta rzeszy niemieckiej Eber- 
ta przyjęcie dla korpusu dypio- 


Nowy cennik wyrobów tytuniowych 


Warszawa, 2 StyCZnia, 

(Tel. wl. Iskry) Od dnia dzl- 
slejszego wchodzi w życie nowy 
cennik wyrobów tyiuniowych 
obliczony wsdług fransów z'0- 
tych. wediug tego cennika, który 
będzie oznaczany w tydzień, ce- 
na najlepszego tytumiu rządowe- 
go „Kir” wynosl 50 franków zło- 
tych za kilogram Papierosy rzą- 


Wyrok w imieniu Kzeczypospolitaj Polskiej, 
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dni 


kie. 
Nr_2. 


dopiąć zamierzonego celu. Rzecz 
nader zajmująca i ciekawa. Po- 
Czątek o g. 4 popol. 
Nicodemi — Przybyszewski, 
Ciekawy eksperyment robi dy- 
rekcja naszegu teatru w nied 
lę, dając dwie sztuki na jeden 
wieczór Nicodemi w swoim 
„Swit. dzień... noc“ przeniesie 
nas w w dziedzinę czyste; poezji, 
otoczonej pogouą I blaskiem sło= 
necznym, pod którego promie- 
mami dwa młode czyste serca 
rwą się do życia.. do życia im 
nieznanego, Przybyszewski zaś, 
jako kontrast, przeniesie mas w 
środowisko ludzi, goniących na- 

daimo za szczęściem, 

Wieczór ten ze względu na 
dwie sztuki, z których każda ě | 
złożona jest z 3 akrów, rozpocz: 
nie się punktualnie o godz. & 

Poniedziałek — Dąbro 
Zajmująca sztuka Stanisława 
Przybyszewskiego „Dla szczęścia” 4 
Początek godz. 8-a wiecz. ; 


wych. O ile dyskusja nad tym 
projektem mie przewlecze się ts 
stawa w ciągu dwu pasledzeń 
zostanie zalatwiona a sejm rozje 
dzie się na irzytygodałlowe wa 
kacje, 


matycznego, w którego imleni 
przemawiał nuncjusz papieski. 
Prezydent Evert w odpowied. 
śwej specjalnie dziękował Waty- 
kauuwi ża współczucie dla cier- 
piących nędzę w Niemczech, 


dowe „Śłnk”, kosztować 
8 fr. zł. za 100 sztuk. Papiero: 
fabryk prywataych gatunku 
ksusowega A kusztować będą 
fr zł. za 100 sztuk, y 

Należy zważyć że kurs fran- 
ka w dow dzisie,szym wy 
1.220,000 mk., jutro zaś wyn 
1,234,0U0 mk. 


28 listopada 1923 r. na zasadzie art. 119 w.p.k. an. 19, 32 1 52 ust. 
z du. 2 lipca 1920 r. i art, 62 przep. tymcz, o koszt. sąd. skazał: 
Romana Martna, lat 29, syna Edwarda I Klementyny, zam. w So 
snowcu, ul. Nowopogańska 24, za sprzedaż masia po wykóruwanej 
cenie na 5 milj. mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 
ł miesiąc aresziu, Oraz na uiszczenie 500 tys. mk. opłat sądowyci 
Krótką treść niniejszego wyroku ogłosić na koszt skazanego w d 
niku miejscowym i cdvis wyroku wywiesić na drzwiach sklepi 
zanego na czas dni 10, Sędzia pokoju Wiszniewski. 

3835 Za zgodność: sekretarz sądu owiarowski, a 


Wyrok w imieniu kzeczypośpolitej Polskiej. 


Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w d 
28 listopada 1923 r. na zasadzie art. 119 u.p.k. art 19, 32 | 52 
z dn. 2 lipca 1920 r. i art 62 przep. tymcz. o koszi, sąd. az 
Abrama Abrawczyka, lat 32, syna Lewka i Gitli, zam. w Sosi 
ul. Targowa nr. 12 za sprzedaż bulek po wyękórowanej cenii 
mil, mk. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 2 
aresztu, oraz na uiszczenie | milj. mk. opłat sąd, Krótką | 
niejszego wyroku ogłosić na koszt skazanego w dzienuiku miej 
wym i odpis wyroku wywiesić na drzwiach sklepu Skaż 


czas dni 14. Sędzia pokoju Wiszni 
3836 Za zgodność: sekrelarz sądu Swiato! 
—— 


Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną 

12 grudnia 1923 r. na zasadzie art 119 u. p. k. art 19, 32 i 
z da. 2 lipca 1920 r. i art 62 przep. tymcz. o koszt. 8 
Stanislawa Drypsa, lat 28, syna Jana | Wiktorji, zam. w 
za sprzedaż wędlin po wygórowanych cenach na 25 miljo: 
grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na Ż miesi 
oraz na uiszczenie 2500 tys. mk. opiat sądowych, Krótk 
niejszego wyroku ogłosić na koszt skazanego w dzienni 
wym d odpis wyroku wywiesić na drzwiach sklepu „ 
Rrzemieślniczego* w SosBowcu przy ul. Narutowicza na | 
Sędzia pokoju Wiszni 


3837 Za zgodność: sekretarz sądu Świat 


